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Traktaty „święte * 
i traktaty „szczere** 

z Niemcami.
W ubiegłą środę, dnia 6-go maja, ambasa­

dor Anglji w Berlinie złożył ministrowi spraw  
zagranicznych Rzeszy obszerne pismo, zawiera­
jące szereg pytań ze strony rządu angielskiego, 
odnośnie do zamiarów rządu niemieckiego w  
aakresie polityki zagranicznej. Dokument an­
gielski, zwany powszechnie „kwestjonarjuszem“ , 
wynikający z sytuacji wytworzonej po zerwa­
niu przez Niemcy traktatu lokarneńskiego, jest 
wstępnym krokiem Anglji, która rozpoczyna 
działalność, mającą doprowadzić do „unormowa­
nia stosunków“ w Europie.

Za dawnych czasów, po zakończeniu  jakiejś 
wojny następował zwykle okres całkowitego  
odprężenia: nietylko okres pokoju militarnego, 
ale także okres spokoju i równowagi w polityce 
międzynarodowej. Po W ersalu i traktatach po­
krewnych, nastrój minionej wojny się nie roz­
wiał, traktaty nie stały się dostateczną podsta­
wą dla ogólnego  uspokojenia. Atmosfera politycz­
na przepełniała sięzroku na rok niepokojem, aż 
osiągnęła stan nasycenia w kwietniu ubiegłego 
roku, kiedy to Niemcy wymówiły klauzule tra­
ktatu wersalskiego, ograniczające ich zbrojenia: 
teraz znów Niemcy złamały klauzule traktatu 
lokarneńskiego, mówiące o demilitaryzacji nie­
mieckiej Nadrenji.

Przed dwoma miesiącami, rząd niemiecki, 
łamiąc traktat lokarneński, wyraził gotowość 
spisania z potęgami zachodniemi ,,świętych“ 
traktatówjjpokoju. Rząd angielski, podejmując 
inicjatywę  uregulowania stosunków europejskich, 
zalecał Niemcom traktaty nietylko z zachodnimi 
sąsiadami, ale i innemi państwami, decydujące- 
mi o rozwoju polityki europejskiej. Ponadto 
rząd angielski zapytał przed tygodniem rząd 
niemiecki w swym kwestjonarjuszu, czy zechce 
zawrzeć traktaty „szczere“ .

Powojenna polityka Niemiec opiera się na 
tezie, że traktat wersalski jest dokumentem  pod­
pisanym „z nożem na gardle“ : Niemcy musiały  
podpisać co tylko im kazano. Niemcy nie mówią 
nigdy o „traktacie** tylko o dyktacie wersalskim**

Anglja dotychczas z niezwykle zimną krwią 
przechodziła do porządku dziennego nad lawi­
rowaniem Niemiec na jeziorze rozwodnionego  
autorytetu wersalskiego. Kiedy jednak doszło do 
sprawy Locarno, wysłała do Berlina swój kwe- 
stjonarjusz, występując z twórczą i ugodową 
inicjatywą, aby Niemcy sprecyzowały swój praw­
ny i „moralny** stosunek do pozostałych swych 
zobowiązań.

Stanowisko Anglji jest proste. Rząd angiels­
ki stwierdza, że pragnąłby na przyszłość uni­
knąć w ustalaniu sytuacji politycznej z Niem ­
cami dalszych „sporów o historyczną interpre­
tację minionych faktów**. Anglja chciałaby umo­
żliwić Niemcom zejście z drogi kampanji o „na­
prawienie krzywd** i o „równouprawnienie4* : 
Anglja pragnie spisać nowe traktaty z Niemca­
mi, ale takie, jakie Niemcy podpiszą w poczuciu 
„dobrej a nieprzymuszonej woli**. Dlatego też 
rząd angielski zapytuje rząd Niemiec, czy za­
miast podpisów „świętych na traktatach nie 
chciałby położyć podpisów szczerych.

Proces przeciwko wywrotowcom niemieckim 
na Śląsku.

Katowice. Jak się dowiadujemy, prokura­
tor Sądu Okręgowego w Katowicach przygoto­
wał już sprawę i przesłał dp sądu akta oskar­
żenia przeciwko stukilkudziesięciu członkom 
wywrotowej organizacji niemieckiej na Śląsku, 
zakonspirowanej pod nazwą „National Sizialis- 
tische Deutsche Arbeiter Bewegung** (N.S.D.AB.) 
Oskarżeni będą odpowiadali za zbrodnię zdrady 
stanu z art. 97 i 98 K.K. Rozprawa, która od­
będzie się definitywnie pod koniec maja, 
potrwa około 3 tygodni.

35-ciolecie strajku wrzesińskiego.
Małe miasto wielkopolskie

W maju 1901 roku w klasach szkoły po­
wszechnej we W rześni, do której uczęszczało 
668 dzieci polskich, a 17 niemieckich, zjawił się 
Oberlehrer, oświadczając, że odtąd nauka re- 
ligji będzie się odbywać w języku niemieckim. 
W ładze niemieckie nie spodziewały się sprze­
ciwia. Jednak stało się inaczej.

Gdy przyszedł p. Lehrer, aby rozpocząć 
pierwszą godzinę religji w języku niemieckim, 
dzieci wysłuchały wykładu. Ale kiedy począł 
pytać, żadne z nich nie otworzyło ust. Co to 
znaczy ein Aufstand? Bunt? I pan Lehrer po­
biegł do pana Oberlehrera, a pan Oberlehrer 
do pana inspektora. Zebrano dzieci i wyłusz- 
czono im tak zupełnie jasno, zrozumiale, jak to 
tylko dzieciom trzeba, jak bardzo źle postępu­
ją, że nie chcą opowiadać religji w języku nie­
mieckim.

Nie pomogły prośby — nic nie podziałały 
groźby. Ano chyba władza nie ustąpi. 668 
dzieci na 70-miljonowe państwo ? Nic innego 
nie pozostaje jak Prugelstrafe ! Chłosta!

Kaci malyeh dzieci.
Po licznych dociekaniach naznaczono wresz­

cie egzekucje na dzień 20 maja godz. 1-sza w  
południe. W małej uliczcp, przy której wzno­
sił się budynek szkolny, zebrał «ię tłum ro­
dziców, podnieconych, wzburzonych, Okna szko­
ły zamknięto, ale mimo to słychać piskliwe 
krzyki bitych. Otwiera się brama szkolna. 
W ybiegają pierwsze ofiary. Zapłakane. Z wi­
docznymi śladami razów. To od tego pana 
nauczyciela, który jest taki wysoki i mocny.

Nie wytrzymali rodzice, Kilkanaście osób 
wtargnęło do szkoły, przerwało obrzęd kary 
cielesnej. Szybko przybyła policja, którą mia­
no już gdzieś w pogotowiu, Ci, którzy nie oka­
zywali zadowolenia z chłosty, dokonanej na 
swych dzieciach, zasiedli na ławie oskarżonych, 
Kary były surowe: dwa i pół roku więzienia, 
rok więzienia, aż do kilku miesięcy. Sąd Naj­
wyższy w Lipsku zatwierdził te kary, a władze 
berlińskie nagrodziły tych, którzy dobrze speł­
nili swój obowiązek. Inspektor otrzymał ce­
sarski order, nauczyciele, którzy dobrze bili, 
p® 500 i 400 marek nagrody. Aby miastu nie 
zachciewało się jakichś buntów, przydzielono 
mu bataljon piechoty. Ale ani kary fizyczne, 
ani liczne strafy pieniężne, ani dodatkowe po­
datki, powstałe na skutek „konieczności** utrzy­
mywania pomocniczych nauczycieli - łamistraj­
ków, ani rozmaite inne udręki nie złamały har- 
tu dzieci i rodziców, Strajk trwał jeszcze 3 lata!

Europa zareagowała.
Dramat wrzesiński nie zamknął się w mu- 

rach tej mieściny. Rozszedł się echem po euro­
pie i całem święcie. Ani wywłaszczenie ani in­
ne zakusy germanizacyjne, nie narobiły tyle 
hałasu w Polsce co owe czerwcowe pręgi po 
białych ciałkach wrzesińskich dzieci. Zbudziło 
się sumienie narodu, przedewszystkiem dzięki 
płomiennemu manifestowi, który ogłosił Hen­
ryk Sienkiewicz na cały świat. Posypały się

Polska wypowiedziała traktat handlowy 
z Francją.

W ub. sobotę rząd polski wypowiedział 
polsko  —  francuski traktat handlowy, proponu­
jąc jednocześnie wszczęcie rokowań o zawarci® 
nowego traktatu.

Krok ten pozostaje w ścisłym związku z 
ostatnio wprowadzoną kontrolą dewizową i to­
warową.

Objęcie reglamentacji przewozu towarów, 
które dotychczas znajdowały się jeszcze w wol­
nym obrocie, stworzyło konieczność zrewido­
wania niektórych naszych umów handlowych 
z zagranicą i oparcia ich na innych podstawach.

Jak się dowiadujemy, rokowania o traktat 
handlowy polsko - francuski rozpoczną się w  
najbliższej przyszłości.

zbudziło sumienie narodowe.
ze wszystkich krajów datki na wrzesińskie 
ofiary.

Oburzali się nawet Niemcy, W gazetach  
niemieckich można było czytać protesty prze­
ciwko tej hańbiącej wojnie z dziećmi, wśród 
ofiarodawców na ofiary bicza niemieckiego  
znajdowali się i niemieccy duchowni.

Nie ograniczano się tylko do tej formy 
współczucia. Protestowano. Na uniwersyte­
tach, w organizacjach robotniczych, w kołach 
parlamentarnych różnych krajów wygotowywa­
no protesty które wysyłano do rządu niemiec­
kiego. Jak donosiła prasa włoska, gromady ry­
baczek przechodziły z pobrzeża podpisać krzy­
żykami polski papier.

W ojna w Genewie.
Delegat Włoch opuścił obrady Rady Ligi.

GENEW A. W czoraj o godz. 17 rozpoczęło 
się poufne posiedzenie, które zagaił przewodni­
czący min. Eden, zwracając się do obecnych z 
prośbą o wypowiedzenie się w sprawie porząd­
ku obrad.

Zabrał głos delegat W łoch Aloisi, oświad­
czając, że pragnie złożyć oświadczenie w spra­
wie wpisania na porządku obrad sporu między 
W łochami i Abisynją.

Przewodniczący min. Eden wzywa delegata 
abisyńskiego, aby zasiadł przy stole Rady.

Aloisi oświadcza, ze delegacja włoska nie 
może zgodzić się na obecność przy stole Rady 
delegata abisyńskiego. W Abisynji nie istnieje 
obecnie żadna organizacja, a jedyną suwerren- 
nością, istniejącą w tym kraju, jest suwerren- 
ność W łoch. W szelka dyskusja w sprawie 
sporu włosko-abisyńskiego byłaby zatem bez­
celowa i przedstawiciel W łoch nie mógłby w  
niej uczestniczyć. Aloisi po tych słowach opuś­
cił swe miejsce i wyszedł z sali obrad.

Następnie zabrał głos delegat Abisynji 
Volde Mariam, który oświadczył, że Abisynją 
będąc członkiem Ligi Narodów, nie jest agreso­
rem, ale ofiarą agresji. Abisynją nie pogwałciła 
żadnego prawa międzynarodowego i pozostaje 
związana z Ligą Narodów.

Następne posiedzenie Rady odbędzie się 
we środę popołudniu.

Szef zwycięskiej lewicy francuskiej za pokojem 
i przeciw dewaluacji.

PARYŻ. W czoraj odbyły się w Paryżu  
debaty rady narodowej francuskiej partji socja­
listycznej, podczas których prezes stronnictwa, 
dep. Blum, złożył oświadczenie w sprawie pro­
gramu przyszłego rządu.

W oświadczeniu swem dep. Blum, stwier­
dził przedewszystkiem, że celem przyszłego  
rządu będzie rozbudzić na nowo zaufanie całej 
pokojowej Europy do siebie samej, przywrócić  
Lidze Narodów spoistość, odrodzić solidarność 
międzynarodową i wiarę w ideę wzajemnej po­
mocy i stopniowego rozbrojenia.

Przechodząc do analizy trudności finanso­
wych i walutowych, dep. Blum oświadozył:

— Zawsze zwalczaliśmy dewaluację i jeste­
śmy w dalszem ciągu jej przeciwnikami.

Dalszy poważny wzrost oszczędności w P. K 0. 
wykazał l-szy kwartał b. r.

W edług ostatnich danych, ogłaszanych w  
W iadomościach Statystycznych, w ciągu I-go 
kwartału r. b. suma wkładów osiczędniościo- 
wych w P.K.O. wzrosła o prawie dziesięć mil- 
jonów złotych do łącznej sumy 689 milj. zł.

Liczba książeczek oszczędnościowych P.K. 
O. w tym samym czasie wykazuje wzrost o 
124.000 nowych książeczek do ogólnej liczby 
2.016.000 książeczek.

W dziale ubezpieczeń na życie P.K.O. licz­
ba polis wzrosła do 120.463, a suma ubezpie­
czeń o dalsze trzy miljony zł. do ogólnej kwoty 
181 miljonów złotych.



G Ł O S L U B A W S K I

Wiktor Emanuel
k r ó l w ło s k i c e s a r z e m  A b is y n j i .

Ras Gugsa szef żandarmerji abisyńskiej 

uwięziony.

P A R Y Ż . W  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  o d b ę d z ie  

s i ę  w  A d d i s  A b e b ie  w  s p o s ó b  u r o c z y s ty  p o łą ­

c z e n i e s i ę a r m j i f r o n tu p ó łn o c n e g o  z  a r m ją  

f r o n tu  p o łu d n io w e g o .
G e n . G r a z i a n i w ie d z i e  d o  A d d i s A b e b y  n a  

c z e le s w y c h w o js k  k o n n o , a  m a r s z . B a d o g l io  

w y je d z i e n a p r z e c iw  n ie g o  r ó w n ie ż k o n n o  w  

o to c z e n iu  c a ł e g o  s w e g o  s z ta b u .
W c z o r a j r a n o  o d b y ło  s i ę  w  k o p ty j s k ie j k a ­

t e d r z e  ś w . J e r z e g o  u r o c z y s t e n a b o ż e ń s tw o , w  

k tó r e m  u c z e s tn i c z y ł g u b e r n a to r A d d i s  A b e b y .  

B o t ta i , j a k o r e p r e z e n ta n t w ic e k r ó la m a r s z .  

B a d o g l io .
P o  n a b o ż e ń s tw ie , g łó w n y a b u n a K ir y l l o s  

w y g ło s i ł d o  z g r o m a d z o n y c h l i c z n ie  A b is y ń c z y -  

k ó w  k a z a n i e , z a k o ń c z o n e  s ło w a m i:
—  N ie c h  B ó g  W s z e c h m o c n y  c h r o n i n a s z e g o  

n o w e g o  w ła d c ę , c e s a r z a  W ik to r a  E m a n u e la !

S e n s a c ję  w y w o ła ło  w  A d d i s  A b e b ie a r e s z ­

t o w a n ie  r a s a  G u g s y .
R a s  G u g s a , r o z c z a r o w a n y t e m , ż e  W ło s i  

n ie ty lk o  n ie  p r o k l a m o w a l i  g o  c e s a r z e m . A b is y n j i ,  

l e c z n a w e t n ie  d a l i m u  w  z a r z ą d ż a d n e j p r o ­

w in c j i , k a ż ą c z a d o w o l ić s i ę  s k r o m n e m  s t a n o ­

w is k i e m  s z e f a  ź a n d a r m e r j i a b i s y ń s k i e j , p o c z ą ł  

o b ja w ia ć n ie z a d o w o le n i e  i n a k ła n i a ć  d o  b u n tu  

p o w ie r z o n e  m u  k a d r y  ź a n d a r m e r j i .
G u g s e o s a d z o n o w  w ię z ie n iu p o d s i ln ą  

s t r a ż ą  k a r a b in ó w .
W  A d d i s A b e b ie z a p a n o w a ł j u ż  z u p e łn y  

s p o k ó j . U b ie g ł e j  n o c y  m ia s to  z a a l a r m o w a n e  z o ­

s t a ło  w p r a w d z i e  s t r a s z l iw e m i r y k a m i i w r z a w ą ,  

a l e  p r z y c z y n ą  i c h  n ie  b y l i b a n d y c i .
D w a  iw y  n e g u s a , k tó r e  w  c z a s ie  n ie d a w n e ­

g o  n a p a d u  t ł u m u  n a  p a ł a c  c e s a r s k i , w y z w o l i ł y  

s i ę  z  u w ię z i  i u c ie k ły  z a  m ia s to , w c z o r a j w  n o c y  

p o w r ó c i ł y  s a m e  i r y c z ą c  p r z e r a ź l iw ie , w łó c z y ły  

s i ę  p o  u l i c a c h .
W  m ie ś c ie  p o w s ta ł p o p ło c h , k tó r y  j e d n a k  

r y c h ło  m in ą ł , g d y ż o k a z a ło  s i ę , ż e  lw y  s ą  t a k  

w y g ło d n i a łe  i w y lę k n io n e , i ż  b e z  o p o r u  d a ły  s i ę  

u ją ć o d d z i a ło w i a s k e r ó w  i o d p r o w a d z i ć d o  

k la tk i .

L w y  n e g u s a  p r z e s z ły o b e c n i e  n a  w ła s n o ś ć  

w ic e k r ó la  B a d o g l io .

Król Włoch jedzie do Abisynji na uroczystą 
koronację.

R Z Y M , C a łe  W ło c h y ś w ię tu j ą  o d  s o b o ty  

w ie c z o r e m  w  s p o s ó b  n ie z w y k le  u r o c z y s ty  w c ie ­

l e n i e  A b is y n j i d o  W ło c h  i p r o k l a m o w a n ie  k r ó l a  

W ik to r a  E m a n u e la  c e s a r z e m  A b is y n j i .

W e  w s z y s tk ic h w ię k s z y c h m ia s t a c h  d a n o  

w c z o r a j r a n o  p o  1 0 1  s t r z a łó w  a r m a tn ic h , a  w e  

w s z y s tk i c h  k o ś c io ł a c h  o d b y ły  s i ę  s o l e n n e  n a b o ­

ż e ń s tw a d z i ę k c z y n n e  z  u r o c z y s t e m  T e  D e u m .

J a k  tw ie r d z ą  w  k o ła c h d o b r z e p o in f o r m o ­

w a n y c h , r o z w a ż a n e  s ą  j u ż  s z c z e g ó ły  k o r o n a c j i  

k r ó l a  n a  c e s a r z a  A b is y n j i .
W e d łu g w s z e lk i e g o p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  

k o r o n a c j a o d b ę d z i e  s i ę  z  o lb r z y m ią p o m p ą  w  

A d d i s  A b e b ie  j e s z c z e  w  t y m  r o k u  w c z e s n ą  

j e s ie n i ą .

W e d łu g  p o g ło s e k , k r ó l w y d a ć  m a  z  o k a z j i  

p r z y ję c ia  t y tu łu c e s a r z a A b is y n j i d e k r e t  

a m n e s ty jn y .

Anglja kieruje wojsko na granice Abisynji.
P A R Y Ż . W e d le  p o s i a d a n y c h  t u w i d o m o -  

ś c i , d o  a n g i e l s k i e j k o lo n j i K e n ja , g r a n i c z ą c e j z  

A b is y n j ą  o d  p o łu d n i a , n a d c h o d z ą  d u ż e  t r a n s p o r ­

t y  w o js k  a n g i e ls k i c h , k tó r e  n ie z w ło c z n i e  k ie r o ­

w a n e  s ą  n a  p o g r a n i c z e  a b i s y ń s k i e .
W ła d z e  a n g i e l s k ie  t ł u m a c z ą  t o  z a r z ą d z e n ie  

o b a w ą , a b y  n a  t e r y to r ju m  K e n j i n ie  p r z e d o s ta l i  

s i ę  m a s o w o  m a r u d e r z y  z  r o z b i te j a r m j i a b i s y ń ­
s k ie j .

R ó w n ie ż  d o  S o m a l i  b r y ty j s k i e g o  p r z y b y w a ­

j ą  c o r a z  t o  n o w e  o d d z i a ły w o js k a n g i e ls k i c h .

Giną sędziowie przysięgli z procesu 
Hauptmanna.

N O W Y  J O R K . W  T r e n to n  o lb r z y m ie  w r a ­

ż e n i e  z r o b i ł a w ia d o m o ś ć , ż e  j u ż  d r u g i c z ło n e k  

ł a w y p r z y s i ę g ły c h , k tó r a s k a z a ła B r u n o n a  

H a u p tm a n n a n a  ś m ie r ć , z g in ą ł w  t a j e m n ic z y  

s p o s ó b .

P r z e d  p a r u  t y g o d n ia m i z m a r ł n a g l e  w  w in ­

d z i e  p . C a s e , a l e k a r z e n ie u m ie l i u s t a l i ć c o  

b y ło  p r z y c z y n ą  j e g o  n a g ł e g o  z g o n u .

O b e c n i e  z n ó w  z n a l e z io n o  l e ż ą c e g o  n a  t o r z e  

k o le jo w y m  b e z ż y c i a , z  p r z e s t r z e lo n ą g ło w ą ,  

p . F i l i p a  H o c k e n b u r g .

D o ty c h c z a s n ie z d o ła n o u s t a l i ć  w  j a k i c h  

o k o l i c z n o ś c i a c h i p r z e z k o g o  z o s ta ł o n  

z a m o r d o w a n y .

Ks. prymas u trumny Marszałka.
W  n ie d z i e lę  p o  p o łu d n iu , b a w ią c y  w  K r a ­

k o w ie  k s . p r y m a s  H lo n d w  t o w a r z y s tw ie k s .  

m e tr o p o l i ty  S a p ie h y , o d w ie d z i ł s a r g a f a g M a r ­

s z a łk a  J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o  w  g r o b a c h k r ó l e w ­

s k i c h  n a  W a w e lu .

Serce Wodza spoczęło u stóp ukochanej
Matki wśród mogił wiernych żołnierzy.

Przemówienie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w Mauzoleum na Rossie.
P o d c z a s  w c z o r a j s z y c h  u r o c z y s to ś c i ż a ło b -  i  

n y c h  w  W iln i e P . P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j |  

w y g ło s i ł w  m o m e n c i e  z ło ż e n i a  s e r c a  M a r s z a łk a  |  

d o  m a u z o le m  n a R o s s i e , n a s t ę p u j ą c e p r z e m ó ­

w ie n i e .
W ie m y , n ie m a  n ik o g o  w  P o l s c e , k to b y  n ie  o  

r o z u m ia ł , j a k  n ie m a ł c u d o w n y m  w  p ię k n i e  s w o - |  
j e j t r e ś c i j e s t a k t , w  d n iu d z i s i e j s z y m  t u  w  8  

W iln i e  p r z e z  n a s  d o k o n a n y .
T o  c o  s t a n o w i ło  m a r z e n ie  p o e ty , s t a ło  s i ę  I 

r z e c z y w i s to ś c i ą .
„ N ie c h  p r z y j a c ie l e  m o i  w  n o c y  s i ę  z g r o m a d z ą  |  

I b ie d n e  s e r c e  m o je  s p a lą  w  a lo e s ie

I  t e j , k tó r a  m i d a ł a  t o  i e r c e  —  o d d a d z ą

T a k  m a tk o m  p ła c i  ś w ia t ,  g d y  p r o c h  o d n ie s ie 4 ' 

P i s a ł p o e t a .  r
7. w o l i M a r s z a łk a  J ó z e f a P i ł s u d s k i e g o  s e r ­

c e  J e g o  u  s tó p  M a tk i s p o c z y w a . M a r z e n ie  p o e ­

t y  s t a ło  s i ę  r z e c z y w i s to ś c i ą . N ie m a  w  t e m  n ic  

d z iw n e g o , b y ł b o w ie m  J ó z e f P i łs u d s k i c a ł e m  

s w e m  ż y c ie m ,  c z y n e m  i m y ś lą  —  i r e a l i z a to r e m  

n a s z y c h  s n ó w .
A  j e ś l i , i d ą c  ś l a d e m  J e g o  m y ś l i , t a j e m n ic ę  

J e g o  w ła s n e j W ie lk o ś c i b ę d z ie m y  u s i ł o w a l i  r o z ­

w ią z a ć , t o  n ie w ą tp l iw e m  s i ę  s t a n ie , ż e  ź r ó d ł e m  

t e j W ie lk o ś c i b y ło  n ie  c o  i n n e g o , j a k w ła ś n i e  

J e g o  S e r c e . L w ie  S e r c e  —  t a k  p e łn e  s ło d y c z y .  

S e r c e , p r z e z  k tó r e  p r z e s z ło  t y le b u r z , b ły s k a ­

w ic  i g r o m ó w  i t a k a  w ie lk a  m ia r a  t k l iw o ś c i .

C u d e m  i t a je m n ic ą  t e g o  s e r c a  b y ło , ż e  t y le  

z d o ł a ło  o d c z u ć  i t y le  u k o c h a ć .
W s z y s tk i e  w a ż n e , i s to tn e  z a g a d n i e n i a r o z ­

s t r z y g n ą ł S e r c e m  S to s u n e k  d o P o l s k i ,  d e c y z j ę  

c o  d o  w ła s n e j p r a c y  i r o l i , s to s u n e k  d o  p r a w d y :  

„ s e r c e m  w g r y z a ł e m  s i ę  k ie d y ś  w  p r a w d ę 4 ' m ó w i  

s a m  o  s o b i e .

M o c e  u c z u c io w e  u c z y n i ły  z  n ie g o W ie lk i e ­

g o  T w ó r c ę . W ie lk i e  s ło w a , j a k  „ h o n o r “ , „ o d ­

p o w ie d z ia ln o ś ć " , „ o f ia r n o ś ć "  b y ły  w  J e g o u s ­

t a c h  t a k  p r z e k o n y w u ją c e , b o  n a s i ą k n i ę te  ż y w ą  

k r w ią  o g r o m n e g o  t ę tn a  u c z u c ia . P r z e ż y ł u k o ­

c h a n i e m  p o l s k ą  n a r o d o w ą  t r a d y c j ę  w  p o r y w a c h  

e n tu z j a z m u i d u m y  p o d c io s a m i z a w o d ó w  

i r o z g o r y c z e n i a , w  p ło m ie n i a c h g n ie w u , r o z ­

p a c z y  i n ie w ia r y  w y k u w a ł t ę t n e m  s e r c a n ie ­

z ło m n ą  n a d z ie j ę . P o r y w a ł G o  o b r a z  l u d z i „ p o ­

d o b n y c h  d o  w u lk a n ó w " .  „ C a łe  ż y c i e  w a lc z y ł e m " ,  

m ó w i o  s o b ie , „ o  s z a c u n e k  d la  t e g o , c o z o w ią  

im p o n d e r a b i l .

„ N ie n a w id z i łe m  z a w s z e  s ł a b o ś c i"  —  d o d a j e  

i b r z y d z i s i ę  z w y r o d n i e n i e m  u c z u c i a  „ w  s e n ty ­

m e n ta l i z m  b e z s i l n o ś c i . " B e z g r a n ic z n e o d d a n i a  

s i ę  s e r c e m  u w a ż a  n ie  t y lk o  z a  n a tu r a ln e  a l e  z a  

k o n ie c z n e : „ D u s z ę  w e ź , d u s z ę d a j " t a k ą j e s t  

J e g o  p o l s k a  f o r m u ła  d la  W o d z a .

K ie d y  w  b ie g ż y c ia J ó z e f a P i łs u d s k i e g o  

w n ik a m y , k ie d y  k a r t ę  o d w r a c a m y  z a  k a r t ą , b a ­

d a m y  e p i z o d  z a  e p i z o d e m , c z y n  a z  c z y n e m , t o  

j a s n e m  s i ę  s t a j e  ż e  o  c a ły m  t y m  ż y c iu b e z in ­

t e r e s o w n e  u k o c h a n i e  P o l s k i r o z s t r z y g a .

A le  o b o k  w ie lk i c h  u c z u ć  b e z in t e r e s o w n y c h  

r ó w n ie ż  w ie lk i e  i p ię k n e  s ą  J e g o  u c z u c i a o s o ­
b i s te . N ie  z n a  m o w a  l u d z k a  p ię k n i e j s z e g o  h o łd u  

d la  m a tk i o d  s łó w  P i ł s u d s k i e g o : „ g d y  j e s t e m  w  

r o z te r c e  z e  s o b ą , g d y w s z y s c y s ą p r z e c iw k o  
m n ie , g d y  w  o k o ło  p o n o s i s i ę  b u r z a o b u r z e n i a  

i z a r z u tó w , g d y  o k o l i c z n o ś c i s ą  p o z o r n i e w r o ­

g ie  m y m  z a m ia r o m  —  w te d y p y ta m  s a m e g o  

s i e b ie  j a k b y  M a tk a  k a z a ła  m i w  t y m  w y p a d k u  

p o s t ą p ić , i c z y n i ę  t o , c o  u w a ż a m  z a  J e j p r a w ­

d o p o d o b n e  z d a n i e , z a  j e j w o lę , j u ż  n ie  o g lą d a ją c

Przeżyci# wUsne P r z e d r u k  w z b r o n io n y -

Z  k a r ty  ż y c i a l e g jo n i s t y

„ L e g j i C u d z o z i e m s k i e j " .
I d ą  n a p r z ó d , p o c h y l e n i z  w y c ią g n i ę t ą  s z y ją ,  

p o n u r o , m i lc z ą c o , d łu g i e m i s z e r e g a m i . P o d  

ż a r e m  p o d z w r o tn ik o w e g o  s ło ń c a , t y lk o h e łm y  

t r o p ik a ln e  j a k o b y  s i ę  ś m ia ły  w  n ie  d o  z n i e s i e ­

n ia  b la s k u .

C is z ę z u p e łn ą p r z e r y w a ją j a s n e d ź w ię k i  

p u s ty c h  m a n ie r e k  p r z e w ie s z o n y c h  p o  p r z e z  r a ­

m ię , c z a s e m  j a k i e ś  w e s t c h n ie n i e . O c z y  i c h  b e z  

w y r a z u , b e z  z a p a łu , i d ą , r a c z e j w lo k ą s i ę , b o  

m u s z ą , p o z o s ta n i e  —  t o  ś m ie r ć  p e w n a . I d ą , —  

n a g le  r a d o s n y  o k r z y k  w y r y w a  s i ę  z  u s t  i d ą c y c h  

n a p r z e d z ie . . .o a z a . . ! ! ! . K o lu m n a p r z y s p ie s z a  

k r o k u , -  - -  - t o  m y  l e g jo n iś c i „ L e g j i  C u d z o z i e m ­

s k i e j " . D z i ś p o  p o w r o c i e  d o  o jc z y z n y  p o  5 - c io  

l e t n i c h  k a to r g a c h  b io r ą c  d o  r ę k i p ió r o , p o s t a ­

r a m  s i ę  s k r e ś l ić  p r z e ż y c i a . G d y  p i s z ę  t e  s ło w a ,  

l o t e m  b ły s k a w ic y  p r z e s u w a ją  s i ę  p r z e d  o c z y m a  

o b r a z y  m in io n e j n ie d a w n o p r z e s z ło ś c i . W id z ę  

w y c h u d z o n e g o  j a k  s z k ie l e t c z ło w ie k a , n o s z ą c e ­

g o  k a m ie ń  w ie lk o ś c i d u ż e j b a n i p r z e z  p o d w ó r z e  

k o s a a r . U p a ł s z a lo n y . C z ło w ie k n a w p ó ł  

n a g i p r a w ie  b ie g i e m  i d z i e , z d a je  s i ę , ż e  u p a d n i e  

p o d w ie lk im  c i ę ż a r e m . M y lę s i ę , d o ta r ł d o  

m ie j s c a , c h y l i s i ę  k ła d z ie  k a m ie ń , b y . . . . .  w z ia ś ć

w ię k s z y  i . . . . .  m o ż e  j e s z c z e  c ię ż s z y  i . . i . , p r z e -  

s f ę  n a  n ic 4 4 . Z a ś g d z i e in d z i e j  : " 1 p ie r w s z ą  

r z e c z ą , k tó r ą w e z m ę , s ą p r a w a m a tc z y n e " ,  

„ M a tc z y n e  ł o n o , m a tc z y n e  ^ p i e s z c z o ty p ie ś c iw e  

p ie s z c z o ty  d z i e c k a , k tó r e  s e r c e  M a tk i w y c z u w a  

i z  s i e b i e  w y r z u c a , g d y  d z i e c k o  w  t r w o d z e  s i ę  

b u d z i p ie r w s z e  s p o j r z e n i e  w id z i  n a d  s o b ą  m a tk i  

s c h y lo n e j , b y  p ie s z c z o t ą  g ła d z i ć  d z i e c k o , b y  j e  

u s p o k o i ć . G d y  d z i e c k o  s i ln i e j z a s z lo c h a , M a tk a  

d z i e c k o  z a w o ła , b y  j e  u s p o k o i ć k u  s o b ie p r z y ­

w ią z a ć  s z lo c h  w  p ie r s i  z d u s i ć , I  i l e ż  w s p o m n ie ń ,  

g d y  m ó w ię  o  m a tk a c h , i l e ż  m iły c h  w s p o m n ie ń  

i m i ły c h  p r z e ż y ć  c i ą g n ie  s i ę  k u  t e m u , c o m a t ­

c z y n e  i m i łe " .
A  o b o k u c z u c i a  d la  M a tk i , j a k ż e s i ln e m  

i r z e w n e m  j e s t J e g o  u c z u c ie  d la  d z i e c i , d la  c ó ­

r e k  w ła s n y c h  i w s z y s tk i c h  d z i e c i w o g ó le . Z n a ­

l i ś m y  J e g o  u c z u c ie  d la b l i s k i c h  i J e g o m i ło ś ć  

d la  s w o ic h  ż o łn i e r z y . T u ta j , w  t e m  m ie j c u  i w  

t e j c h w i l i j e d n o  j e s z c z e  J e g o  u k o c h a n i e  p o d k r e ­

ś l im y  —  m i ło ś ć  d la  W iln a , d la M a tk i B o s k i e j  

O s tr o b r a m s k i e j — „ W ie lk i e j  K s ię ż n y  L i t e w s k i e j* * * * * * * * * * * 1 ’ 

„ d l a  m i łe g o  m ia s t a , m iły c h  m u r ó w . . . c o  k o c h a ć  

w ie lk o ś ć  p r a w d y  u c z y ły " , d la  m ia s t a  „ s y m b o lu  

n a s z e j w ie lk ie j k u l tu r y  i p a ń s tw o w e j o n g i ś  p o ­

t ę g i" . S tw ie r d z a  O n  j e d n o c z e ś n i e , ż e „ w s z y s t ­

k o  p ię k n o  m e j d u s z y  p r z e z  W iln o p ie s z c z o n e 4 * , 

ż e  „ u c z y łe m  s i ę  t u  p r z y w ią z y w a ć , u c z y łe m  s i ę  

m y ś le ć  i u c z y łe m  s i ę  k o c h a ć " .

n ie ś ć  g o n a d r u g ą s t r o n ę d z i e d z iń c a k o s z a ­

r o w e g o .
I t a k d z i e s i ę ć , d w a d z i e ś c i a r a z y , d o p ó k i  

r o z k a z n ie p a d a p r z e r w a n ia c z y n n o ś c i ; t a k  

p r a w ie  c o d z i e ń , t a k  p r z e z  d łu g ie  t y g o d n i e , -  - -  -
T o  l e g io n is t a  k o m p a n j i k a r n e j . W id z ę  c z ło w ie ­

k a  z w ią z a n e g o  j a k b y d lę n a s u c h y m  p ia s k u

p u s ty n i , l e ż y  j a k  k ło d a  m ię d z y  c h o d z ą c y m i s a -

m o p a s  m u ła m i i w ie lb ł ą d a m i . N ik i t z  l u d z i n ie

o k a z ą je  m u  l i t o ś c i , t y lk o  m u ł  c h ło d n y m , s z o r s t ­

k im  j ę z y k i e m  o b l iż u j e  m u  ł z y  i c h ło d z i r o z p a ­

l o n e  c z o ło - - - - t o  l e g jo n i s t a  s k a z a n y  z a n ie k a r -

n o ś ć . P r z e c h o d z i k o le g a , w id z i t e n o b r a z  z a - -  

c i s k a  p ię ś c ie  i s p o g lą d a  w  n ie b o . P o c h w i l i  

o p u s z c z a  g ło w ę  n a  p ie r s i , —  z d a j e  s o b ie s p r a ­

w ę , ż e j e s t b e z s i ln y ; p o w łó c z y s ty m  c h o d e m  

o d d a l a  s i ę .

I m o ż e  j e d n a  z  n a jo k r o p n i e j s z y c h  m in io n y c h  

r z e c z y w i s to ś c i . O d d z ia ł p r z y b y w a  d o k r a ń c o ­

w e j p la c ó w k i , . . . . j a k a ż  p r z e r a ż a ją c a  c i s z a . . . . t a k  
z ło w r o g a  b i je  z  n ie j , ż e  k a ż d e g o  z  o d d z ia łu  n ie ­

w ie lk i e g o , l i c z ą c e g o  z a l e d w ie  d o  1 2 0  l u d z i  o g a r ­

n ia  k u r c z s e r c a . . . . o p u s z c z o n a ? ? ? ? . . . . O k r o p n y  
w id o k  f o r m a ln i e  z a m r a ż a  k r e w . T o  p o p r z e d n i a  

p la c ó w k a  l e ż y  p o k o te m  n a  z i e m i , c i a ł a r a c z e j  

s z k i e l e ty , w y r ó w n a n e  r ó w n iu t e ń k o , k o ś ć b ie l i  

s i ę  w  s ło ń c u ; t e g o  s z a k a le  u n ie ś ć n ie m o g ły .  

G ło w y , r a c z e j c z a s z k i p o ło ż o n e  p r z y  t u ło w ia c h  

i t y lk o  p u s t e o c z o d o ły w o ła ją o p o m s tę d o  

n ie b a . I w  t e m  p ie k l e  j a b y łe m  ? — . . . . .

D la c z e g o ? ! ( C . d . n . )

S łó w  t y c h  s t a r c z y , a b y  g łę b o k ą t r e ś ć , n a  

w ie k i n ie z a p o m n ia n y  s e n s  d z i s i e js z e j  u r o c z y s to ­

ś c i z r o z u m ie ć .
N ie c h  i d z ie  p o  P o l s c e , n ie c h  n a  z a w s z e  d o ­

b y tk i e m  w s z y s tk i c h s e r c  s t a n i e  s i ę  w ie ś ć , ż e  

z ło ż y l i ś m y t u w  W iln i e  u  s tó p M a tk i S e r c e  

W ie lk i e g o  J e j S y n a .

Gdańsk teraz nie chce być „zagranicą"
G D A Ń S K . W p r o w a d z e n i e  w  P o l s c e  r e g l a ­

m e n ta c j i p r z y w o z u , w y w o ła ło  w  g d a ń s k i c h k o ­

ł a c h  g o s p o d a r c z y c h  o g r o m n e w r a ż e n i e . K o ła  

t e  s tw ie r d z a ją , ż e  s k u tk i t e g o r o z p o r z ą d z e n i a ,  

b ę d ą  z r e s z t ą  l o g i c z n ą  k o n s e k w e n c j ą  w p r o w a d z e -  

n ia n i a  r e g la m e n ta c j i d e w iz o w e j , b ę d ą  d la  G d a ń ­

s k a  d o n io s ł e . W  z w ią z k u z n a jn o w s z e m i z a ­

r z ą d z e n i a m i w ła d z  p o l s k i c h ,  u ja w n ia  s i ę  w  G d a ń ­

s k u  t e n d e n c j a  d o  u z y s k a n i a  o d  w ła d z p o l s k i c h  

z n i e s i e n i a  o k r e ś le ń  G d a ń s k a  j a k o  z a g r a n i c y  w a ­

l u to w e j .

T e r a z  n a g l e  G d a ń s k  n ie c h c e  b y ć  „ z a g r a n i­

c ą 4 4 . . . P a m ię t a m y  z a ś , j a k  G g a i s k , d e w a lu u j ą c  

g u ld e n a , u s i ł o w a ł P o l s c e  w y p ła c a ć  z a in k a s o w a -  

n e  d la  n a s  w p ły w y  c e ln e  z d e w a lu o w a n ą  w a lu t ą  

i d o p ie r o  p o s t a w ie n i e  z e  s t r o n y  P o l s k i m u s u  c e l ­

n e g o  —  z m u s i ł y  G d a ń s k  d o  z m ia n y  s w e g o  s t a ­

n o w is k a , g d y ż  w te d y  d o p ie r o  n a o c z n i e  s i ę  p r z e ­

k o n a ł ,  ż e  b e z  P o l s k i b y łb y  z u p e łn y m  b a n k r u t e m .
A  t e r a z , g d y  z n ó w  P o l s k a  w p r o w a d z i ł a  c e n ­

t r a l ę  d e w iz , a  z a r a z e m  r e g l a m e n ta c j ę  t o w a r o w ą  

G d a ń s k , m a ją c y  o d r ę b n ą  w a lu t ę , c h c ia łb y n a ­

d a l b y ć  „ d z iu r ą ' 4 w  w s p ó ln y m  o b s z a r z e  c e ln y m .

Ks. Biskup Godlewski okradziony.
W  d n iu  w c z o r a js z y m  w  K r a k o w ie  o k r a d z io ­

n o  k s .  b i s k u p a  M ic h a ł a  G o d le w s k i e g o , p r o f e s o r a  

U n iw e r s y t e tu  J a g ie l lo ń s k ie g o .
Z ło d z i e je w ta r g n ą w s z y  d o  m ie s z k a n i a  b i s ­

k u p a  s k r a d l i k r z y ż  b i s k u p i , z ło ty , ł a ń c u c h  z ło ty  

d łu g o ś c i 1 m . 3 0  c m . o r a z z e g a r e k , p a s z p o r t ,  
l e g i t y m a c ję p r o f e s o r s k ą i o b l ig a c je P o ż y c z k i  

I n w e s ty c y jn e j .
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 3 m a ja 1 9 3 6 r .

Ś ro d a  S e rw a c e g o
C z w a r ta k B o n ifa c e g o
P ią te k  f  Z  o f j i m ę c z .

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 3 .4 5 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .1 8

Z miasta i powiatu.

W sposób uroczysty uczciło Nowemiasto 

pierwszą rocznicę zgonu

Wodza Narodu
W  c h m u rn y d z ie ń w c z o ra js z e j p ie rw s z e j ro c z n ic y  

z g o n u  M a rsz a łk a P iłs u d s k ie g o , c a łe  N o w e m ia s to p rz y b ra ­
ło ’ w y g lą d  u ro c z y s ty . P rz e d p o łu d n ie m  o d b y ło s ię w  m ie j­
s c o w y m  k o ś c ie le p a ra f j . n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e , p o łą c z o n e  
z o d ś p ie w a n ie m  „ R e q u ie m " . P rz e d  s y m b o lic z n y m  k a ta fa l­
k ie m  w a r tę  h o n o ro w ą  p e łn il i o f ic e ro w ie  re z e rw y .

P o  n a b o ż e ń s tw ie d z ia tw a s z k o ln a , o rg a n iz a c je  i o d ­
d z ia ły  P . W . u d a ły  s ię p rz e d  g m a c h  S ta ro s tw a , g d z ie  n a ­
s tą p iło  z d a n ie  ra p o r tu  P a n u  S ta ro ś c ie , a n a s tę p n ie d e f i­
la d a . W z ru s a a ją c a , p e łn a  p o w a g i b y ła  ta  d e f i la d a , i ja k ­
ż e ró ż n ią c a  s ię o d  z w y k ły c h  d e f i la d . P rz e d  p ię k n ie  u d e ­
k o ro w a n y m  p o r tre te m  M a rsz a łk a , o b o k k tó re g o  s tra ż  h o ­
n o ro w ą  p e łn il i o f ic e ro w ie re z ., o ra z c z ło n k o w ie Z w . R e ­
z e rw is tó w  i Z w . S trz e le c k ie g o , p rz y  d ź w ię k a c h  ż a ło b n e g o  
w e rb la p rz e s z ła d e f i la d a  z p rż e d s ta w ic ie la m i w ła d z  p a ń ­
s tw o w y c h  i m ie jsc o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a n a c z e le .

W ie c z o re m  o  g o d z . 2 0 - te j o d b y ła  s ię w  a u li g im n . 
S z k o ły  P o w sz e c h n e j u ro c z y s ta  a k a d e m ja . P ię k n ie  i e s te ­
ty c z n ie  u d e k o ro w a n a s c e n a  z w ie lk im  p o r tre te m  M a r ­
s z a łk a w  p o ś ro d k u , n a  k tó ry m  k o n c e n tro w a ły  s ię ś w ia tła  
re f le k to ró w , p rz y c z y n ia ły s ię d o w y tw o rz e n ia n a s tro ju ,  
o d p o w ia d a ją c e g o  p o w a d z e  w ie lk ie g o  d n ia .

P o  w a rk o c ie  g łu c h y c h  w e rb li z a b ra ł g ło s In s p . S z k . 
p . B u rz y ń s k i , k tó ry w  g łę b o tf ie m  u ję c iu  p rz e s u n ą ł p rz e d  
o c z y m a  z e b ra n y c h  k ry s z ta ło w ą  p o s ta ć B u d o w n ic z e g o  P o l­
s k i. O to  w y ją tk i z  te g o  p rz e m ó w ie n ia :  . ,

„ R o k  te m u  w  B e lw e d e rz e  w  W a rs z a w ie p rz e s ta ło  b ic  
n a jc z u lsz e  s e rc e n a jw ię k s z e g o  —  ja k  G o n a z w a ł w  O rę d z iu  
P re z y d e n t R z e c z p . —  w  p rz e s trz e n i c a łe j h is to r j i P o lsk i  

c z ło w ie k a .  .
R o k te m u  z m a r ł te n , c o  o d  d z ie c iń s tw a n ie m a l w  

p ie rs ia c h  i m y ś la c h w y k o ły s a ł, w ie lk i i s z a le ń c z y c z y n ,  
k tó ry  w  ro z m y ś la n ia c h  S y b e ry jsk ic h  w  m ę c e d u c h o w e j w  
M a g d e b u rg u , w  t r z a s k a w ic y  ś m ie r te ln y c h  b ite w  c z y n  te n  
k s z ta ł to w a ł. S ło w u  d a ł c ia ło , tę s k n o tę  p o k o le ń  p rz e m ie ­
n ił w  p ra w ’d ę  ż y w ą , m a rz e n ia n a ro d u  z iś c ił , P o lsk ę  w y ­
z w o li ł m o c ą m iło śc i d o  n ie j , p o tę g ą ro z u m u  i s iłą  n ie ­

u g ię te j w o li . . .
C z ło w ie k te n  —  ś p i d z iś s n e m  w ie c z n y m  a s e rc e  

J e g o  u  s tó p  m a tk i d z iś  P o lsk a c a ła s k ła d a . C z ło w ie k  te n  
ś p i d z iś i ś n i s e n  o  P o ls c e  w ie c z n e j , P o ls c e  w ie lk ie j 1 n ie ś ­
m ie rte ln e j ja k  m e lo d ja ż a ło b n y c h  to n ó w  —  ro z le g a ją c y c h  
s ię  w  p ie rw sz ą  —  ś m ie rc i J e g o  ro c z n ic ę .

M im o w o li c iś n ie s ię n a u s ta p y ta n ie . J a k ż e ż s ię  to  
s ta ło ,  ż e ż y c ie z g a s łe w c ią ż ż y je , ż e ż y ć b ę d z ie w ie c z n ie ,  
ż e n a d ro d z e n a s z y c h p o c z y n a ń w y k re ś la ć n a m  b ę d z ie  
d ro g i p o s tę p o w a n ia . J a k ż e ż  s ię to  s ta ć  m o g ło , ż e te n  je ­
d y n y  c z ło w ie k  p o tra f i ł w  c ią g u  k ró tk ie g o  lu d z k ie g o  ż y c ia  
w s trz ą s n ą ć  s u m ie n ie m  n a ro d u , w y z w o lić n ie o c z e k iw a n e  
s i ły , u s ta lić  n ie o d w o ła ln e p ra w d y , w y ty c z y ć d ro g i n ie z a ­
w o d n e , u c h y lić  k ła m s tw a  k tó re m i s ła b o ś ć lu d z k a t ru ła  
n a ro d o w ą  d u s z ę , u z y s k a ć w ła d z ę n ie g ra n ic z o n ą , w y ro s ­
n ą ć  d o  ro l i n a jw ię k sz e g o  b o h a te ra n a ro d o w e g o , s ta ć s ię  
d u c h o w y m  W o d z e m  n a ro d u ?

S ta ło  s ię to  n ie w ą tp liw ie n a  s k u te k  n ie m a l m is ty ­
c z n e g o  z je d n o c z e n ia  J e g o  w ła s n e j d u s z y  z d u s z ą C a łe g o  
N a ro d u , n a s k u te k  o d d a n ia s ię b e z re s z ty  —  u c z u c ie m ,  
m y ś lą  i w o lą  N a ro d o w i i je g o  d z ie jo w y m  p rz e z n a c z e n io m .  
Id e a P o lsk i N ie p o d le g łe j , P o tę ż n e j i M o c a rn e j , z ro s ła s ię  
z n im  z u p e łn ie , o p a n o w a ła  g o  w s z e c h w ła d n ie !  n ie  o p u ś c iła  

g o  a ż d o  ś m ie rc i .
T o  te ż —  k tó ż  b a rd z ie j n iż o n  m ia ł p ra w o ju ż p o  

ś m ie rc i p rz e z u s ta  p o e tk i d a ć n a ro d o w i te s ta m e n t w y ­
z n a n ie —  te s ta m e n t w s k a z a n ia .-

„ C i k tó rz y m n ie k o c h a li , n ie c h a j m i p rz e b a c z ą  
ś m ie rć  i n ie c h a j p ro w a d z ą d a le j , to c o m z a c z ą ł . A  c i , 
k tó ry c h  n ie n a w iś ć p e łz a z a m n ą c ie rn ie m , ja k ś m ie rć  
n ie u n ik n io n a  i ja k  m iło ś ć w ie rn a , N ie c h  p rz e k u ją m ie c z e , 
s trz a ły  i n o ż e  n a  le m ie s z , a  g d y  b ę d ą  o ra l i n a d e m n ą , ja  w  
z ie m i, u c ie s z ę  s ię  ic h  o rk ą , n ie  p o w e z m ę z ło ś c i, n a w e t g d y  
p łu g  n ie b a c z n ie  z a c z e p i o k o ś c i" .

P o  o d b ę b n ie n ia w e rb lu ż a ło b n e g o  d y r . g im n a z ju m  
p . G o łą b  o d c z y ta ł s z e re g w y ją tk ó w  z  m ó w  i p is m  M a rsz a ł­
k a  P iłs u d sk ie g o , k tó ry e h  z e b ra n i w y s łu c h a li  z e  s k u p ie n ie m .

U ro c z y s tą  a k a d e m ję  z a k o ń c z y ło w s p ó ln e o d ś p ie w a ­

n ie  „ B o ż e  o o ś  P o lsk ę " .

Posiedzenie Pow. Komitetu P. W. i W. F.
w Newemmieśeie.

W  d n iu  7 m a ja b .r . o d b y ło  s ię  d o ro c z n e  p o s ie d z e n ie  
P o w . K o m ite tu  P .W . i W .F . p o w . lu b a w s k ie g o . P o rz ą d e k  
d z ie n n y  o b e jm o w a ł :

1 )  s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e ,
2 )  s p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o ś c i z a ro k  u b ie g ły ,
3 )  s p ra w o z d a n ie  p re z e s ó w  o rg a n iz a c y j P .W . i W .F ., 
4 ) p ro g ra m  d z ia ła n ia n a ro k  1 9 3 6 /3 7 ,
5 )  p rz y ję c ie  b u d ż e tu  n a  ro k  1 9 3 6 /3 7 ,
6 )  s p ra w a  P .O .S .
7 )  s p ra w a k u rs ó w  o b ja z d o w y c h ,

*  8 ) s p ra w a  ś w ię ta  P .W . i W .F .
W  z a g a je n iu  p rz e w o d n ic z ą c y  p o d a ł d o w ia d o m o ś c i  

n o w y  —  m ia n o w a n y  p rz e z W o je w o d ę s k ła d  P o w . K o m i­
te tu  P .W . i W .F . K o m ite t s k ła d a  s ię z p rz e d s ta w ic ie l i in -  
s ty tu c y j i o rg a n iz a c y j .- P rz e w . D r. W . T o m c z y ń s k i , c z ło n ­
k o w ie  ; k p t. W ro n a , k p t. D u lę b a , p . In s p . S z k . Z ia rn o ,  
In s p . S z k . B u rz y ń s k i , D o m a g a ła  L ., G o łą b M ., J a rz ę c k i , 
J e n tk ie w ic z B o i., K o ra b io w s k i K a ro l . K u lik o w s k i E d w a rd , 
L e n d z io n  S t., D r. Ł e b k o w s k i, M a rsz a łe k , S z c z e p a ń s k i E d ­
m u n d , U ła n o w sk a  G e n o w e fa , W a c h o w ia k , W o jc ie c h o w s k i  
C z ., k s . Z a k rz e w s k i.

W  p o s ie d z e n iu p o z a c z ło n k a m i K o m ite tu w z ię ło  
u d z ia ł c a ły  s z e re g  o s ó b  z a p ro s z o n y c h  z e s fe r s p o r to w y c h  
p o w ia tu .

W  d z ia le s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h u s ta lo n o s k ła d  
P re z y d ju m  K o m . w  o s o b a c h : P a n a  S ta ro s ty  D r. T o m c z y ń -  
s k ie g o , k p t. D u lę b y , p . B a ra ń s k ie g o  i S e n k o w sk ie g o .

P o z a te m  w y ło n io n o  s e k c ję a d m in is tra c y jn o -g o s p o ­
d a rc z ą  w  s k ła d z ie : D r. T o m c z y ń sk i , k p t. D u lę b a , D o m a g a ­
ła , J e n tk ie w ic z , K u lik o w sk i, B u d n ik , J a rz ę c k i , T u ru łsk i .

S e k c ja  s p o łe c z n o -p ro p a g a n d o w ą . p rz e w .  In sp . Z ia rn o ,  
c z ło n k . : k s . Z a k rz e w s k i, D y r . G o łą b , B u rz y ń s k i, W o jc ie ­
c h o w s k i, S z c z e p a ń s k i , N a p ió rs k i.

S e k c ja P .W . i W .F .: k p t. D u lę b a , D r. Ł e b k o w s k i, 
Ł a z a re w ic z , B a ra ń s k i , L e ń d z io n , K o ra b io w s k i, M u c h liń sk i ,  
K u ja w s k a , U ła n o w sk a , D o m a g a ła , K u lik o w sk i, M a rsz a łe k , 
R z e p k a , R u d y sz , R ó ż y c k i .

W  s k ła d K o m is ji re w iz y jn e j w e s z li : k p t. W ro n a  
In s p . Z ia rn o , K o ra b io w s k i, D y r . G o łą b , z a s t . c z ł . k o m . 
re w . D o m a g a ła , W a c h o w ia k , S z c z e p a ń sk i .

K o m ite t p rz y ją ł d o  w ia d o m o ś c i s p ra w o z d a n ie p re ­
z y d ju m  z a u b ie g ły  ro k  ja k  ró w n ie ż z a tw ie rd z ił p re l im i­

n a rz  n a  ro k  b u d ź . 1 9 3 6 /3 7  w  d o c h o d a c h  i ro z c h o d a c h  n a  
s u m ę o g ó ln ą  6 0 0 0  z ł .

K p t. W ro n a p o d a ł d o w ia d o m o ś c i p ro g ra m  o b w o ­
d o w e g o  ś w ię ta  W .F ., k tó re w  ty m  ro k u o d b ę d z ie s ię  w  
N o w e m m ie śc ie . W e z m ą  w  n im  u d z ia ł re g re z e n ta c je p o ­
w ia tó w  b ro d n ic k ie g o , ry p iń s k ie g o  i lu b a w s k ie g o .

W  d y s k u s ji n a d  p ro g ra m e m  p ra c y  n a  ro k p rz y s z ły  
s z c z e g ó ln ie ro z w in ę ła s ię d y s k u s ja n a d p rz e n ie s ie n ie m  
s ie d z ib y  P o w ia to w e j K o m e n d y P .W . i W .F . z S ą d u d o  
d o m u  p o w ia to w e g o  tu ż  p rz y  b o isk u  s p o r to w e m . O k a z a ło  
s ię , ż e b o is k o  n ie m a  o d p o w ie d n ie j o p ie k i , a p rz e z b lis ­
k o ś ć  K o m e n d y  P .W ., fu n k c jo n a r iu s z e  je j m ie lib y  m o ż n o ś ć  
o p ie k i n a d  b o isk ie m , u d z ie la n ia in s tru k c y j  ć w ic z ą c y m , ń o  
i s p rz ę t s p o r to w y  m ó g łb y b y ć ła tw ie j d o s ta rc z a n y , z a ś  
p la c  o b o k  d o m u  m ó g łb y  b y ć  p rz e k a z a n y K o m e n d z ie  P .W . 
g d y ż  K ra k u s i o d  ro k u  o d c z u w a ją b ra k u je ż d ż a ln i . R ó w ­
n ie ż s p ra w y f in a n s o w e p rz e m a w ia ją z a p rz e n ie s ie n ie m  
K o m e n d y  d o  d o m u  p o w ia to w e g o .

W  p rz e m ó w ie n ia c h k ilk u n a s tu o s ó b w y ło n iły s ię  
t ru d n o śc i c o  d o  z a ję c ia te g o  d o m u  p rz e z K o m e n d ę a to  
d la te g o , ż e d o m  te n je s t z a m ie sz k a ły p rz e z s e k re ta rz a  
W y d z . P o w . D y s k u s ję p rz e c ią ł c z ło n e k  K o m . p . J e n tk ie ­
w ic z B o i., k tó ry  p o s ta w ił fo rm a ln y w n io se k  d o  g ło s o w a ­
n ia , u z a sa d n ia ją c : „ P a n  N a c z e ln y s e k re ta rz n ie b ę d z ie  
ro b ił t ru d n o śc i , b o  tu  id z ie  o  o b ro n ę  k ra ju , o w y c h o w a ­
n ie f iz y c z n e h a s z e ] m ło d z ie ż y , a t ru d n o p o m y ś le ć , a b y  
P a n  Z a k rz e w sk i te g o  n ie p o d z ie la ł" . G o rą c e o k la s k i z e ­
b ra n y c h  i w n io s e k  je d n o g ło ś n ie  z o s ta ł u c h w a lo n y  i p rz e ­
k a z a n y  d o  d e c y z ji W y d z ia łu  P o w ia to w e g o . U c z e s tn ik .

Cyrk w Nowemmieście.
J a k  s ię d o w ia d u je m y , z je ż d ż a d o n a s z e g o m ia s ta  

p o  w ie lk im  p o w o d z e n iu  w  T o ru n iu i B ro d n ic y W ie lk o ­
p o ls k i C y rk  T rz o s a ls k ic h , k tó ry ro z b ije  s w ó j n a m io t n a  
T a rg o w is k u  o b o k  rz e ź n i m ie js k ie j. D z iś w  ś ro d ę o g o d z . 
8 .1 5 w ie c z . o tw a rc ie c y rk u  re k la m o w y m  p ro g ra m e m .

C y rk  te n  je s t je d n e m  z w ię k s z y c h p rz e d s ię b io rs tw  
te g o  ro d z a ju  w  P o ls c e . P o s ia d a 1 5 0 0 m ie jsc s ie d z ą c y c h ,  
b o g a ty  p ro g ra m  4 0  o s ó b p e rs o n e lu , a z je ż d ż a w ła s n e m i  
w a g o n a m i. J a k  d o ty c h c z a s w s z ę d z ie  c ie s z y s ię n ie b y w a -  
łe m  p o w o d z e n ie m . S ą d z im y , iż n a s z e  m ia s to  n ie o g lą d a ją -  
c e o d  k ilk u la t d o b re g o c y rk u , a s p ra g n io n e s iln y c h  
e m o c y j i m iłe j ro z ry w k i, t łu m n ie  p o sp ie sz y w  d n iu d z i­
s ie js z y m  n a  p ie rw s z e g a lo w e  p rz e d s ta w ie n ie .

Wielkie szkody wyrządziła burza w powiecie 

lubawskim.
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 1 m a ja , p rz e c h o d z iła  

n a d  p o w ia te m  lu b a w s k im  b u rz a , p o łą c z o n a z  
n ie z w y k le s i ln e m i w y ła d o w a n ia m i a tm o s fe ry c z -  
n e m i k tó re w z n ie c iły  k ilk a  p o ż a ró w .

W  O s o w c u u d e rz y ł g ro m w m ie s z k a n ie  
o s a d n ik a A lo jz e g o  W e isg e b e ra , k tó re s p ło n ę ło  
d o s z c z ę tn ie . G ro m  z a b ił k ilk a  s z tu k in w e n ta ­
rz a  ż y w e g o . T ro je  m a ły c h d z ie c i W e isg e b e ra  
z n a jd o w a ło  s ię w  c z a s ie b u rz y  w  łó ż k u , k tó re ­
g o  s z c z y t z o s ta ł p rz e z  p rz e la tu ją c y  g ro m w y r ­
w a n y . S z c z ę ś liw y m  t r a fe m  d z ie c i n ie o d n io s ły  
ż a d n e g o  s z w a n k u  i w  p o rę z o s ta ły  p rz e z  ro d z i­
c ó w  w y n ie s io n e z p ło n ą c e g o  d o m u .

W  T a rg o w is k u  u d e rz y ł p io ru ń  w m u ro w a ­
n y  c h le w  ro ln ik a F a u s ty n a L ic z n e rs k ie g o , o d  
k tó re g o  s p a li ł s ię d a c h  i p a s z a  o g ó ln e j  w a rto ś c i ‘ 
1 6 0 0  z ł . S tra ty  p o k ry je u b e z p ie c z e n ie .

R o ln ik a H o h w o ‘a w R y w a łd z ik u  z a s k o c z y ła  
b u rz a  p rz y o rc e p o ln e j. G d y w s p . H o h w e  
s c h ro n ił s ię p rz e d  d e s z c z e m  p o d  d rz e w o , s p a d ł  
g ro m , z a b ija ją c o b a k o n ie .

W  L ip in k a c h  o d  u d e rz e n ia g ro m u s p a liła  
s ię s ta jn ia rz e ź n ik a W in c e n te g o D z ię g la . W  
te jż e m ie js c o w o ś c i u d e rz y ł g ro m  w z a b u d o w a ­
n ia  g o s p o d a rc z e ro ln ik a  T ro ja n o w sk ie g o , je d n a k  
w ię k s z y c h  s z k ó d  n ie w y rz ą d z ił .

Z dalszych stron.

Znowu tragiczny wypadek na boisku 

grudziądzkiem.
N ie d a w n o  w y d a rz y ł s ię t r a g ic z n y  w y p a d e k n a  b o ­

is k u  g a rn iz o n o w y m  w  G ru d z ią d z u , je d e n  z  ż o łn ie rz y  u g o ­
d z o n y  o s z c z e p e m  p o n ió s ł ś m ie rć , a o to  o n e g d a j w y d a rz y ł  
s ię n a b o is k u  m ie js k ie m  d ru g i w y p a d e k , n ie m n ie j  
t r a g io z n y .

W  g o d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h  o d b y w a ły  s ię  t r e ­
n in g o w e z a w o d y le k k o a tle ty c z n e u c z n ió w P a ń s tw o w e j 
S z k o ły  B u d o w y  M a s z y n . W  c z a s ie t r e n in g u  rz u c a n ia d y s ­
k ie m  w a ż ą c y m  o k o ło  1 k g . je d e n  z  u c z n ió w rz u c ił d y s k  
ta k  n ie s z c z ę ś l iw ie , iż t r a f ił w g ło w ę k o le g ę 1 7 - Ie tn ie g o  
L e c h a P o d c z a sk ie g o . D y s k  ro z c ią ł P o d c z a s k ie m u  p o lic z e k ,  
w y b ija ją c k ilk a z ę b ó w . N ie p rz y to m n e g o P o d c z a s k ie g o  
o d w ie z io n o  n ie z w ło c z n ie d o S z p ita la M ie js k ie g o , g d z ie  
m im o  p o m o c y  z m a r ł.

Zderzenie motocykla z pociągiem na przejeździć 

w Inowrocławiu.
T ra g ic z n a k a ta s tro fa w y d a rz y ła s ię n a  p rz e ja ź d z ie  

k o le jo w y m  n o w e j l in j i H e rb y  —  G d y n ia n a p rz e d m ie ś c iu  
In o w ro c ła w ia —  M ą tw y .

Z d ą ż a ją c y  w  k ie ru n k u In o w ro c ła w ia  n a m o to c y k lu  
2 9 - le tn i F lo r ja n  P ra b u c k i , w p a ti ł n a  p rz e je ż d ż a ją c y  p o c ią g  
i p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie jsc u .

M o to c y k l z o s ta ł d o s z c z ę tn ie ro z b ity  a c ia ło  P ra b u c ­
k ie g o  k o m p le tn ie z m a s k ro w a n e . P rz e ja z d  w  te m  m ie js c u  
n ie  je s t c h ro n io n y  b a r je rą .

Samobójstwo dwojga narzeczonych
na przyjęciu towarzyskiem w Gdyni.
W  r f ie d z ie lę o k o ło  g . 2 w  n o c y  w  G d y n i p o p e łn il i  

s a m o b ó js tw o 2 5 - le tn i p o ru c z n ik m a ry n a rk i w o je n n e j , 
W ła d y s ła w  A m b ro ż y  i je g o  n a rz e c z o n a  Z y c h ó w n a .

S .p . p o r , A m b ro ż y  b y ł b a rd z o  z d o ln y m  o f ic e re m . 
T a je m n ic ę  t r a g e d ji n a rz e c z e n i z a b ra l i d o  g ro b u .
T ra g ic z n e  z d a rz e n ie  m ia ło  n a s tę p u ją c y  p rz e b ie g . N a ­

rz e c z e n i p rz y b y li d o  m ie s z k a n ia p . N o w a k ó w  w  g o ś c in ę  
w  d o s k o n a ły c h  h u m o ra c h . N a  p rz y ję c iu  b y ło k ilk a o s ó b  
o b o jg a  p łc i , k tó re p o  p ó łn o c y  z a p ro p o n o w a ły  p ó jśc ie n a  
d a n c in g  d o P o k a lu  n o c n e g o . P o r . A m b ro iy o d m ó w ił s ta ­
n o w c z o  u d z ia łu  w  d a lsz e j z a b a w ie . P o s ta n o w ie n ie  to  s p o ­
tk a ło  s ię z o s tre m  s p rz e c iw e m  Z y c h ó w n y o ra z re s z ty  
g o ś c i.

G d y  ro z b a w io n e  to w a rz y s tw o  u b ie ra ło  s ię w  p rz e d ­
p o k o ju  d o  w y jś c ia —  w  p o k o ju , w  k tó ry m  z o s ta l i n a rz e ­
c z e n i ro z le g ł s ię s trz a ł i p o ru c z n ik u p a d ł n a z ie m ię z  
ro z trz a s k a n ą  s k ro n ią . Z y c h ó w n a d o s ta ła s z a łu n e rw o w e ­
g o . W  p e w n e j c h w ili g d y  te le fo n o w a n o  p o  p o g o to w ie  p o ­
c h w y c iła le ż ą c y  o b o k  z w ło k  n a rz e c z o n e g o  re w o lw e r i w y ­
s trz a łe m  w  u s ta p o z b a w iła  s ię ż y c ia .

N a d  ro z ja śn ie n ie m  z a g a d k i k rw a w e j n o c y  w  G d y n i  
b ie d z i s ię  p o lic ja i lu d n o ść  c a łe g o  w y b rz e ż a .

Napad rabunkowy na bezrobotnego.
D n ia 6 b m . t r z e c h  o s o b n ik ó w  p rz y  w s p ó łu d z ia le  je d ­

n e j k o b ie ty  w  le s ie p a ń s tw o w y m  K o c h a n k a w  p o w . s ta ­
ro g a rd z k im  n a p a d ło  n a b e z ro b o tn e g o J a s iń s k ie g o J a n a ,  
t ru d n ią c e g o  s ię d o ry w c z o s p rz e d a ż ą p a p ie ru l is to w e g o ,  
k tó re m u , p o s te ro ry z o w a n iu g o , o d e b ra n o g o tó w k ę w  
k w o c ie  6  z ł 2 6  g r . W  w y n ik u  z a rz ą d z o n e g o p o ś c ig u  p rz y ­
t r z y m a n o  s p ra w c ó w n a p a d u w o s o b a c h : K o s z e w sk ie g o  
T o m a sz a , Ł u g o w s k ie g o  E d w a rd a  i M ile w sk ie g o A lfo n s a ,  
z a m ie s z k a ły c h  w  S ta ro g a rd z ie , k tó ry c h  p rz y trz y m a n o  i o d ­
s ta w io n o  d o  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  S ta ro g a rd z ie , g d z ie o s a ­
d z e n i z o s ta l i w  a re s z c ie  ś le d c z y m . S p ra w c y , k tó ry m  o d e ­
b ra n o  z ra b o w a n ą  g o tó w k ę , p rz y z n a li s ię d o  w in y .

Wieśniak skazany na ścięcie za wymordowanie 

rodziny.
S ą d  o k rę g o w y  w  G d a ń sk u  o g ło s ił w y ro k  n a  R u n s c h -  

k o w s k ie g o , k tó ry  z a m o rd o w a ł s w e g o  b ra ta  i je g o  ro d z in ę .
R u n sc b k o w sk i z a d a ł b ra tu  n a  p o lu k ilk a c io só w  

s ie k ie rą  w  g ło w ę , a n a s tę p n ie  w ró c ił d o  m ie s z k a n ia  i z a ­
b ił tą  s a m ą s ie k ie rą b ra to w ą  i p ó łto ra ro c z n ą b ra ta n ic ę ,  
Z a g ra b iw sz y , c o  s ię d a ło , p o d p a li ł łó ż k o , w s ia d ł n a  ro w e r  
i o d je c h a ł .

S ą d  s k a z a ł m o rd e rc ę  n a  d w u k ro tn ą  k a rę  ś m ie rc i —  
z a z a m o rd o w a n ie  b ra ta i s z w a g ie rk i, a z a z a b ó js tw o  b ra ­
ta n ic y , ra b u n e k  i p o d p a le n ie —  n a 1 5 la t c ię ż k ie g o  
w ię z ie n ia .

Ś c ię c ie m o rd e rc y to p o re m  o d b ę d z ie s ię w  d n ia c h  
n a jb liż sz y c h p o  p rz y b y c iu  z B e r lin a k a ta . G d a ń s k , ja k  
w ia d o m o , w ła sn e g o  k a ta  n ie  p o s ia d a .

Cudowny zwrot w życiu bezrobotnego nędzarza.
Z  B e m a  n a M o ra w a c h  d o n o s z ą o n ie z w y -  

k le m  p rz e o b ra ż e n iu  s ię b e z ro b o tn e g o n ę d z a rz a  
w  m iljo n e ra  d z ię k i w y d a rz e n iu , k tó re w y g lą d a  
ja k  s e n s a c y jn a , fa n ta s ty c z n a n o w e la . P o z b a w io ­
n y  p ra c y  ro b o tn ik  A n to n i S . w  B e rn ie , s k a z a ­
n y  b y t n a s k ra jn ą  n ę d z ę . W ó w c z a s p rz y p o m ­
n ia ł s o b ie , ż e g d y  b y ł m a ły m  c h ło p c e m , o jc z y m  
je g o  w y w ę d ro w a ł d o  A n g lj i i o d te g o c z a s u  
w s z e lk i s łu c h o n im  z a g in ą ł . O g ó ln ie  p rz y p u s z ­
c z a n o , ż e e m ig ra n t u m a r ł n a  o b c z y ź n ie . A n to ­
n i S . z a ry z y k o w a ł je d n a k  l ia t d o  o jc z y m a , p ro ­
s z ą c  g o  o w s p a rc ie . P o  k ilk u  ty g o d n ia c h  o trz y ­
m a ł z w ro t l is tu  z e s p o d z ie w a n ą  u w a g ą ,  ż e  a d re ­
s a t ju ż d a w n o  n ie ż y je . N a k o p e rc ie d o p isa n a  
b y ła w s k a z ó w k a , a b y  u d a ć s ię  d o  c z e c h o s ło w a c ­
k ie g o  k o n s u la tu  w  L o n d y n ie , k tó ry  u d z ie l i b liż ­
s z y c h  in fo rm a c y j.

T a k  te ż  u c z y n ił A n to n i  S . O n e g d a j n a d e s z ła  
o d p o w ie d ź o d k o n s u la tu w L o n d y n ie , k tó ra  
p rz e s z ła  n a jś m ie ls z e o c z e k iw a n ia b ie d a k a .  O k a ­
z a ło  s ię , ż e je g o  o jc z y m  z m a r ł w  ro k u  1 9 3 1  ja k o  
m iljo n e r i z a p isa ł w  s w o im  te s ta m e n c ie 3 0 ty ­
s ię c y  fu n tó w ^ s w e m u  p a s ie rb o w i.

Ruch Towarzystw.
WYKAZ 

konkwrencyj sport, o mistrzostwo pow. lub.
i Obwodu P. W. 67. p. p. Jdóre będą 

rozegrane w dnia 31 maja i 1 czerwca
(Zawody Pow.) oraz 6 i 7. 6. 36 r.

Zawody obwodowe
C h c ą c  z o r je n to w a ć p o s a c z e g ó ln e o rg . i s to w a rz y sz e ­

n ia , o ra z  c z y n n y c h  s p o r to w c ó w  o p ro g ra m ie k o n k u re n c y j  
s p o r to w y c h n a z a w o d a c h p o d a ję s z c z e g ó ło w y w y k a z  
w s z y s tk ic h  k o n k u re n c y j k tó re  b ę d ą  ro z e g ra n e n a z a w o ­
d a c h ta k p o w ia to w y c h , ja k i o b w o d o w y c h w b . r . 
w  N o w e m m ie śc ie .

1. Konkurencje męskie.
1 . W ie lo b ó j d la m ło d z ie ż y m ę s k ie j o d  1 7 — 1 9 la t .

1 )  B ie g  1 0 0 m tr ., b ) rz u t g ra n a te m , c ) s k o k  w  d a l
2 . W ie lo b ó j d la  m ę ż c z y z n  o d  2 0 — 3 2  la t. a ) B ie g  4 0 0  

m tr ., b ) rz u t g ra n a te m , c ) s k o k  w z w y ż .
3 . W ie lo b ó j d la s ta r sz y c h  o d  3 2  la t w z w y ż , a ) B ie g  

8 0 0  m tr ., b ) p c h n ię c ie  k u lą , c ) s k o k  w  d a l .
4 . W ie lo b ó j p . w . d la p rz e d p o b o ro w y c h c z ło n k ó w  

o rg . p . w . a ) rz u t g ra n a te m  d o  le ja , b ) ła d o w a ­
n ie i ro z ła d o w a n ie k b . M a u s e r , jc ) n a k ła d a n ie  
i z d e jm o w a n ie m a s k i g a z o w e j R . S . C .

5 . S trz e la n ie  z b ro n i s p o rto w e j n a  o d le g ło ść  5 0 m . 
le ż ą c  z w o ln e j rę k i d o  ta rc z y  2 0  X  1 4 . S trz e la ­
n ie w e d łu g  p ro g ra m u  s trz e la ń  n a  O . S . n a ro k  
1 9 3 6 . n r . 3 a 2 0  s trz a łó w  p lu s 5  p ró b n y c h . S trz e ­
la n ie  z e s p o ło w e o n a g ro d ę  p rz e c h o d n ią . Z e s p ó ł  
3 z a w o d n ik ó w . U d z ia ł m o g ą w z ią ć ty lk o re z e r ­
w iś c i b e z  w z g lę d u  n a o rg a n iz a c ję .

6 )  S trz e la n ie  z e s p o ło w e  ja k  p o d  p k t. 5 . U d z ia ł ty l­
k o  p rz e d p o b o ro w i.

7 )  K o n k u re n c je  in d y w id u a ln e , a ) b ie g  1 0 0  m tr ., b )  
b ie g  4 0 0  m tr ., c ) s k o k  w  d a l , d ) s k o k w z w y ż ,
e )  s k o k  o  ty c z c e , f ) rz u t d y s k ie m , g ) p c h n ię c ie  
k u lą , h ) rz u t g ra n a te m .

8 . S z ta fe ta  4  x  1 0 0 .
9 . G ry  z e s p o ło w e  a ) k o s z y k ó w k a , b ) S ia tk ó w k a .

11. Kaakarencja żeńska.
1 . W ie lo b ó j Ż e ń sk i d o  2 0  la t. a ) b ie g  6 0 m tr ., b )  

rz u t p iłk ą  s ia tk o w ą , c ) s k o k  w  d a l .
2 . W ie lo b ó j ż e ń s k i p o n a d  2 0  la t . a ) b ie g  1 0 0 m , b )  

rz u t d y s k ie m , c ) s k o k  w  d a l .
3 .  In d y w id u a ln e ż e ń s k ie , a ) b ie g 6 0 m ., b ) s k o k  

w z w y ż , c ) s k o k  w  d a l , d ) rz u t d y s k ie m , e ) s trz e ­
la n ie  k łu k u  n a 1 5  m .

4 . S trz e la n ie  in d y w id u a ln e  z b ro n i s p o r to w e j le ż ą c  
b w o ln e j rę k i n a  5 0  m . d o ta rc z y 2 0 K I 4  —  
s trz e la n ie  N r. 4 a . w e d łu g p ro g ra m u s trz e la ń o  
O . S . n a  ro k  1 9 3 6  r . 1 0  s trz a łó w  p lu s 3 p ró b n e .  
(N a z a w o d y  o b w o d o w e z e sp ó ł 3 z a w o d n ic z k i)

5 .  S ia tk ó w k a .
W  z w ią z k u  w  p o w y ż s z y m  p ro g ra m e m  w z y w a s ię  

w s z y s tk ic h  c z y n n y c h  s p o rto w c ó w  d o ja k n a ju s i ln ie js z e g o  
t r e n in g u  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u re n c ja c h , o ra z d o ja k -  
n a jl ic z n ie js z e g o o b e s ła n ia  z a w o d ó w . Ż g ła sz a n ia  d o  z a w o ­
d ó w  p o w ia to w y c h  w  d n ia c h  3 1 m a ja i 1 c z e rw c a b r .  
w n o s ić n a le ż y  d o  K o m . P o w . P W . d o  d n ia 2 7 m a ja b r .  
g o d z . 1 8 - te j- W  z g ło s z e n ia c h p o d a ć n a le ż y n a z w isk o  
i im ię , o rg a n iz a c ję , k o n k u re n . i w ie k . Z a w o d n ic y  z p o z a  
N o w e g o m ia s ta  p o d a d z ą  ró w n ie ż  w  u w a g a c h  c z y  re f le k tu ­
ją  n a  k w a te rę . D o k ła d n y  p ro g ra m  i k o le jn o ś ć ro z g ry w a ­
n y c h  k o n k u re n c y j p o d a n y  b ę d z ie  d o d a tk o w o . 
K o m e n d a n t P o w ia to w y  P . W . (— ) D u lę b a  J a n  K a p ita n .

N dzwyczajne zebranie Stew. Pań Miłosierdzia.
Nowemiasto. Z a rz ą d  S to w P a ń M iło s ie rd z ia s w . 

W in e , a P a u lo  z w o łu je  n a d z w y c z a jn e z e b ra n ie w p ią te k  
d . 1 5 m a ja o  g o d z . 5 - te j p o p o łu d . w lo k a lu O c h ro n k i, 
d la  o m ó w ie n ia s p ra w  d o ty c z ą c y c h  Z ja z d u E u c h a ry s ty c z ­
n e g o  K . S . M . w  N o w e m m ie ś c ie .
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T rzeci napad na kolekturę  

L angera w W arszaw ie.
Opryszka schwytano z łnpem.

M ieszkańcy ul. T argow ej w  W arszaw ie za­
alarm ow ani zostali w czoraj w ieczorem now ym  
napadem  na kolekturę Ju ljana L angera.

O koło godz. 8 w iecz., gdy w kolekturze  
była ty lko kasjerka C ecylja O strogórska  w szedł 
jak iś m łody m ężczyzna i przyłożyw szy jej lu fę  
rew olw eru do skroni, nakazał m ilczenie.

N astępnie spokojn ie podszedł do kasy  
i otw orzyw szy żelazną kasetkę, zabrał około  
500 z?ł. w banknotach oraz bilonie i trzym ając 
w ciąż rew olw er, w ym ierzony w O strogórską, 
w ycofał się do drzw i, które za sobą zatrzasnął.

K asjerka, ochłonąw szy z pierw szego przera ­
żenia, rzuciła się do  dzw onka alarm ow ego, ukry ­
tego pod ladą, a łączącego kantor z m ieszka ­
niem dozorcy dom u, poczem w ybiegła na ulicę, 
krzycząc przeraźliw ie  :

C hw ytajcie bandytę.
Z a opryszkiem , uciekającym w stronę ul. 

Z ygm untow skiej, pobiegło kilku przechodniów .

Stojący na rogu ul. posterunkow y, w idząc  
uciekającego człow ieka oraz słysząc  krzyki, w y ­
jął rew olw er i zm usił rabusia do zatrzym ania się.

B andytą okazał się 29-1 . W ładysław  N ow ak.

W czasie rew izji znaleziono przy nim  
w szystk ie zrabow ane pieniądze. O kutego w kaj­
danki przesłano do w ięzienia centralnego.

W czorajszy napad na kolekturę L angnera  
na Pradze jest już trzeci z rzędu.

Pierw szego dokonano przed dw om a laty . 
Ł upem bandytów padło w tedy kilka tysięcy  
zło tych . N apastn icy uciekli w ów czas i dotych ­
czas nie zostali w ykryci.

Spraw cam i drugiego napadu byli trzej bez­
robotni którzy w targnęli do kolektury dnia 7  
stycznia b.r. i obezw ładniw szy  O strogórską, sku ­
li ją kajdankam i i zrabow ali 20.000 zło tych .

N apastn ików  aresztow ano po m iesiącu a w  
dniu 2 b.m . skazani zostali przed sąd okręgo ­
w y na karę w ięzienia po 2 lata .

Jeszcze w tym roku stanie Muzeum Ziemi 
Pomorskiej.

Projekt budow y M uzeum  Z iem i Pom orskiej 
przybiera coraz bardziej realne form y.

Fundusze zebrane na ten cel w ynoszą  obec­
nie 550.000 zł., w obec czego kom itet budow y, 
przem ianow any na ostatn iem posiedzeniu na  
R adę O byw atelską, postanow ił w najb liższym  
czasie przystąpić do budow y gm achu, by jesz­
cze w bieżącym  roku stanął pod dachem .

Zarząd Gminny Gminy Krotoszyny
ogłasza

Konkurs
na stanowisko pomocnika sekretarza

Podania należy sk ładać do Z arządu G m innego  
w K rotoszynach w term inie do dnia 23 m aja 
1936 r. w raz z uw ierzyteln ionem i odpisam i 
św iadectw .

Wójt gminny Krotoszyny

w .z. M . R oth podw ójci—— "1
Zakład artystycznej fotógrafji 

F LUBOWIECKI
Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa

ul. K ościelna 2. ul. G dańska 11.

poleca się  

do wykonywania 

zdjęć fo tograficznych

— o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem.

Ograbiono doszczętnie cztery kościoły 
miljonerów.

W m iejscow ości G lencow e, pod N ow ym  
Jork iem , gdzie znajduje się letn ia kolonja am e­
rykańskich m iljonerów , dokonano niezw ykle  
zuchw ałej kradzieży . N iew ykryci dotąd bandyci, 

Iokradli cztery kościo ły różnych w yznań i sekt, 
ufundow ane przez m iljonerów am enykańskich , 
m . in . M  o rg  a n a i R ockefellera. Z abrali oni 
w szystk ie kosztow ności kościelne, a naw et 
dzw ony.

W  zw iązku z tą kradzieżą, przybył do  
G lencow e najw ybitn iejszy detektyw am erykań ­
sk i, E llis Parker. W edle przypuszczeń policji, 
kradzieży dokonać m usiała banda niejakiego  
G ranta, niezw ykłe zuchw ałego złodzieja, któ ­
rego w ystępy poruszają co pew ien czas opin ję  
publiczną w A m eryce.

Katastrofalne oberwanie chmury nad Nowem 
Kilka domów zagrożonych skutkiem podmycia 

Liczne pożary od piorunów.
Nowe. K atastrofalna burza, która w czo ­

raj przeszła nad m iastem i okolicą, w yrządziła  
znaczne szkody. B yła ona połączona z ober­
w aniem  chm ury i silnym  gradem .

O d piorunów pow stały w okolicy trzy po ­
żary . W  L ubieniu spaliły się 3 zabudow ania

O lbrzym ie m asy w ody, która dosłow nie  
strum ieniam i sp ływ ała na ziem ię, w yrządziły  
znaczne szkody. W  poblisk im  K ozielcu 5 osie­
dli stało pod w odą; w skutek zaw alenia się  
studni w ieś pozostała bez w ody do picia.

W  sam em  N ow em na ulicy w iślanej jest 
kilka dom ów  uszkodzonych skutk iem  podm ycia  
fundam entów .

O sunięcie ziem i na jedną z ścian dom u  
m agistrackiego przy ul. W iślanej było  tak  gw ał­
tow ne, że ścianę w ygniotło. N a szczęście  
ofiar w  ludziach nie było .

O lbrzym ią w yrw ę około 40 m . głębokości 
w yrw ała w oda w poblisk iej cegieln i.

O gólne szkody w ynoszą ponad 100.000 zł.

Tragiczna śmierć artysty w Teatrze Ziemi 
Pomorskiej.

W  niedzielę w rekw izytorn i T eatru Z iem i 
Pom orskiej w T oruniu , w ydarzył się w nocy  
nieszczęśliw y  w ypadek.

Po skończonem przedstaw ieniu jeden z naj­
m łodszych artystów teatru , 20-letn i Sergjusz  
N iłus, w ystępujący pod pseudonim em Jerzy  
A llan , m anipulu jąc rew olw erem , spow odow ał 
w ystrzał.

K ula trafiła go w pierś. Śm ierć nastąpiła  
natychm iast.

Z m arły był ogóln ie łub iany przez dyrekcję  
i kolegów  i zaw arł kontrakt z T eatrem Z iem i 
Pom orskiej na przyszły sezon.

Dachówki Cementowe 
czerwone w najlepszym gatunku 

po cenach bardzo przystępnych 

w każdej ilości poleca

Józef M iiller - N ow em iasto^
wybudowanie.

Skład 
kolonjalny z mieszkań, 

z restauracją
i zajazdem 

od zaraz do w ynajęcia 
cena 60 zł. m iesięcznie  

zgłoszenie u p. A nton. 
L udw ickiego w 
N ow em m ieście.

Z A PR O SZ E N IA
ŚLUBNE

wykonuje 

solidnie i terminowo

Drukarnia 8. Miloszewski, Nowemiasto Rynek 19.

K atechizm y
na diecezję chełm ińską

stale na sk ładzie w K sięgarni

B. Miłoszewskiego, Nowemiasto, n. Drwęcą

120 nowych policjantów.
W arszaw ską szkołę policy jną ukończyło w  

ub. tygodniu £120 now oprzyjętych do służby  
funkcjonarjuszów  P.P . N ow i policjanci otrzym a­
ją przydział do kom end na prow incji.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — czwartek 14. V.

6.30— 8.30 A nd. poranna 12.03 D zienn. połudn. 12.15  
Poranek m uzyczny 13.10 C hw . gospod. dom ow . 15.15 W ia- 
dom . o eksp . polsk im  15.20 Przegląd giełd . 15.30 K oncert 
m uzyki lekkiej 16.© o Pogadanka dla dzieci 16.15 M uzyka  
z pły t 16.45 C ała Polska śp iew a 17.oo O dczyt 17:15 M elo- 
dje gór - koncert I8 .00 Pogad. akt. 18.10 R ecital fortep . 
18.30 Film , plastyka, architek tura 18.40 Jak spędzić św ię­
to ? 18.45 Progr. na ju tro 18.55 K onc. rek i. 19.25 N ow iny  
leśne 19.35 W iad. sport. 19.45 Pogad. akt. 20.oo B unt ba­
jek - aud. m uzyczna 20.45 D zień , w iecz. 20.55 Pogadanka  
21.oo Słuchow isko p. t. „O peracja” - tn . z T orunia 21.35  
N asze pieśni 22.oo K oncert 22.30 Płyty 23.oo W iad. m et. 
23.05 M uzyka taneczna (p ły ty).

Warszawa — piątek 15. V.
6.30— 8.30 A ud. porań . 12.03 D zień , poł. 12.15 A ud. 

dla szkół 12.45 K oncert sym fon. 13.10 C hw . gospod. dom . 
13,15 Z rynku pracy 15.15 W iad. o eksp . polsk . 15.20 Prze  
gląd giełdow . 15.30 Z ofjom , Z ośkom  i Z osienkom  w dniu  
im ienin złoży życzenia M ała O rk. P.R . I6 .00 Pogad. dla  
chorych 16.15 K onc. zesp . 16.45 Pogad. dla dzieci 17.oo  
O dczyt 17.15 M inuta poezji leitóO A rje i pieśni 17.50 Pora­
dnik sport. 18.oo M uzyka salon . 18.30 Pogadan. akt. 18.40  
Progr. na ju tro 18.50 Pogad. społ. 18  55 K oncert rek lam . 
19.25 Skrzyń, ro ln . 19.35 W iad. sport. 19.50 B iuro Studjów  
rozm aw ia ze słuch . P.R , 20.oo Pierw szy m onolog Sym for- 
jana D rucika 20.10 C zar m iłości - operetka w  3 aktach. W  
przerw ie 1-ej D zień , w ieczór., w  przerw ie Il-ej O brazek z 
Polski w spółcz. 22.00 Fragm ent koncertu z K atow ic 22.30  
Skrzynka techn. 22.45 W iad, m et. 2250 M uzyka tanecznd.

lornri — czwartek 14. V.
7.30 Program  na dzisiaj i parę in form acyj 13.15 M u­

zyka lekka 15.20 Przegl. giełd , i kom . żegl. 16.15 M uzyka  
z pły t 18.30 Pogadanka ro ln icza 18.40 Jak spędzić św ięto?  
18.45 D robne utw ory fortep . 19.oo Pogad. akt. 19.10 K onc. 
rek lam ow y 19.25 Progr. na ju tro 19.35 W iad. sport, z Pom  
21.oo Słuchow isko oryg. p.t. „O peracja ” 22.30 M uzyka lu ­
dow a 23.o5 T ańce i piosenki.

Toruń — piątek 15. V.
7.30 Progr. na dziziaj i parę in form acyj 12.45 O rkie  

stra i so liści - pły ty 13.20 M uzyka z pły t 15.20 Przegl. gieł 
dow y i kom . żegl. 18.30 Z iem niaki pom orskie na rynkach  
zagrań . - odczyt 18.45 Pieśni 19.oo Pogad. społ. 19.05 W ia- 
dom . gospod. z Pom . 19.10 K onc. rek lam . 19.25 Progr. na  
ju tro 19.25 W iad. sport, z Pom orza.

R edaktor odpow iedzialny: A ntoni M iłoszew ski w  N ow em m ieście n. D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iloszew ski w N ow em m ieście n. D rw .

Giełda rbożowa w Poznaniu
N otow ania z dnia 11. V . 1936 7a 100 kg. płacono

Ż yto 15.75-16,00
Pszenica 21,00 -  21,50
Jęczm ień brow arow y 15,25— 15,50
Jęczm ień jednolity ’ 15 50 -  16,00
O w ies 1475 - 15,25
O tręby żytn ie 12,00 -  12,50
O tręby pszenne (grube) 12,00 -  12.50
O tręby (średnie) 00,00 -  00,00
G orczyca 00,00 -  00,00
G roch V iktorja. 24,00 -  26,00
G roch Folgera 19,0C - 21.00

U rzędnik państw ow y
właśc. nieruchomości

m iejsk iej poszukuje
pożyczki hipotecznej 

w w ysokości

5-6ÓOO zł
O ferty należy sk ładać

do redakcji „G łosu  
L ubaw skiego".

Majątek Białobłoty 
przyjm uje  

bydło  
na paśnik .

Prima eksportowy 
górnośląski 

węgiel 
opałow y  

oraz najlepszy 

węgiel 
kowalski 
poleca

Stanisław ROSt

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni 
B. Miłoszewskiego 

N ow em iasto - R ynek.

Jedyny nowoczesny 4 masztowy 
CYRK Trzosalskich

LT IV w Nowemmieście = Targowisko
Tylko na trzy dni Tylko na trzy dni

Otwarcie w środę dnia 13 maja o godz. 8.15 wieczorem
Wielkim Reklamowym Programem 

1500 miejsc siedzących. Tanie ceny.
C yrk jak iego tu taj jeszcze nie było .

K siążnica  K opem ikańska  

w  T oruniu


